DRUK BRM nr 92/2023
Projekt z dnia 30 maja 2023 r.
Uchwała Nr ……….
Rady Miejskiej w Łodzi

z dnia               2023 r.
stanowisko - apel  Rady Miejskiej w Łodzi do łodzianek i łodzian o wzięcie udziału w marszu 4 czerwca 2023 r. w Warszawie oraz wyrażenia sprzeciwu wobec ustawy powołującej Państwową Komisję ds. badania wpływów rosyjskich na bezpieczeństwo wewnętrzne Polski w latach 2007-2022.
Na podstawie § 17 Regulaminu Pracy Rady Miejskiej w Łodzi, stanowiącego załącznik Nr 7 do Statutu Miasta Łodzi (Dz. Urz. Woj. Łódzkiego z 2019 r. poz. 7272), Rada Miejska w Łodzi

uchwala, co następuje:

§ 1. Rada Miejska w Łodzi oddaje hołd wszystkim Patriotom, którzy swoim wysiłkiem i mądrością umożliwili przeprowadzenie 4 czerwca 1989 r. pierwszych częściowo wolnych wyborów do Sejmu RP i w pełni wolnych wyborów do Senatu RP.
§ 2.  Radni Rady Miejskiej w Łodzi wzywają łodzianki i łodzian, którym na sercu leży dobro Polski - Naszej Ojczyzny, aby dnia 4 czerwca 2023 r. w samo południe wzięli udział w marszu w Warszawie, który będzie wyrazem protestu przeciwko złodziejstwu, drożyźnie i kłamstwu - za wolnymi wyborami i demokratyczną, europejską Polską.
§ 3. Rada Miejska w Łodzi wyraża swoje oburzenie faktem przyjęcia bolszewickiej ustawy skierowanej przeciwko politykom demokratycznej opozycji przegłosowanej przez partię PiS, czyli ustawy powołującej Państwową Komisję ds. badania wpływów rosyjskich na bezpieczeństwo wewnętrzne Polski w latach 2007-2022. Jednocześnie Radni stoją na stanowisku, iż Prezydent Andrzej Duda złamał Konstytucję RP podpisując tę haniebną ustawę, wymierzoną przeciwko konkretnym osobom i całej demokratycznej opozycji.
§ 4. Zobowiązuje się Przewodniczącego Rady Miejskiej w Łodzi do przekazania niniejszej uchwały Prezydentowi RP, Premierowi, Marszałkowi Sejmu RP i Senatu RP oraz posłom i senatorom z Łodzi.
§ 5. Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia.

Przewodniczący 

Rady Miejskiej w Łodzi

Marcin Gołaszewski

Projektodawcy:
Uzasadnienie
4 czerwca 1989 r., to data wyjątkowa w sercu każdego Polaka. Długi sen o demokracji i wolności dokładnie wtedy nabrał realnych kształtów - odbyły się pierwsze częściowo wolne wybory do Sejmu RP i w pełni wolne wybory do Senatu RP. Marzenie wielu pokoleń Polek i Polaków urzeczywistniło się, a my sami wzięliśmy sprawy kraju w swoje ręce, rozpoczęła się długa i pełna wyrzeczeń droga przemian, których ukoronowaniem było członkostwo w Unii Europejskiej i NATO. 

Dziś Nasze bezpieczeństwo jest zagrożone,  trud i wysiłek włożone w budowę silnej Rzeczypospolitej są roztrwaniane, Nasze małe ojczyzny poprzez grabieżczą politykę rządu stoją u progu zapaści. 4 czerwca 2023 r. mówimy: DOŚĆ! Protestujemy przeciwko złodziejstwu, drożyźnie i kłamstwu - za wolnymi wyborami i demokratyczną, europejską Polską.

W dniu 26 maja 2023 r. Sejm RP odrzucił weto Senatu RP do tzw. ustawy Lex Tusk, przyjmując tym samym ustawę, która skierowana jest przeciwko konkretnej osobie i całej demokratycznej opozycji, czyli ustawę powołującą Komisję do spraw badania wpływów rosyjskich. 

W dniu 29 maja 2023 r. Prezydent RP Andrzej Duda zdecydował się podpisać tę ustawę i w trybie następczym skierować ją do tzw. „Trybunału Konstytucyjnego”. Złożenie wniosku nie rodzi skutków prawnych w stosunku do ustawy. 

Decyzje, które Komisja może podejmować, to między innymi wydanie zakazu pełnienia funkcji związanych z dysponowaniem środkami publicznymi do 10 lat oraz cofnięcie i zakaz poświadczania bezpieczeństwa na 10 lat. Tym samym Komisja pełnić może rolę oskarżyciela oraz sądu eliminując z życia publicznego niewygodnych dla partii rządzącej polityków opozycyjnych. 

Środowiska prawnicze zwracały uwagę, iż niekonstytucyjność tej ustawy polega na wyłączeniu ścieżki sądowej przysługującej każdemu obywatelowi RP. 

Ustawa jest niezgodna z Konstytucją RP, co potwierdziło Biuro Legislacyjne Sejmu. Komisja miałaby być tworem łączącym w sobie funkcje służb specjalnych, prokuratury i sądu, nieznanym w praworządnej demokracji i  całkowicie niemieszczącym się w polskich ramach konstytucyjnych.

W sprawie ustawy wypowiedział się też Rzecznik Praw Obywatelskich Marcin Wiącek: „Zasadniczych wątpliwości konstytucyjnych nie budzi możliwość wkraczania Komisji w trwałość wydanych w latach 2007-2022 decyzji administracyjnych. Rzeczywistym celem postępowania Komisji nie jest jednak załatwienie sprawy administracyjnej, lecz wymierzenie kary za działania danej osoby na szkodę RP pod wpływem rosyjskim. To zaś nie mieści się w zakresie zadań administracji publicznej; nie ona sprawuje bowiem wymiar sprawiedliwości, ale wyłącznie sądy”.

Postępowania prowadzone przed Komisją będą mogły dotyczyć także osób niebędących funkcjonariuszami publicznymi ani członkami kadry kierowniczej. Innymi słowy każdy obywatel, partia, stowarzyszenie, fundacja, może trafić pod lupę Komisji.  Dlaczego Komisja ma badać tylko lata 2007-2022 - nie wiadomo. 

Dowodami w postępowaniu przed Komisją mogą być dokumenty, zeznania świadków, opinie biegłych, materiały, dokumenty i informacje zebrane w wyniku czynności sprawdzających. Członkowie Komisji będą mieli bardzo szeroki dostęp do dokumentów, także archiwalnych, zawierających informacje niejawne oraz tajemnicę przedsiębiorstwa, materiałów akt postępowań przygotowawczych i sądowych, informacji z działań operacyjnych. Jednocześnie nie będą ponosić żadnej odpowiedzialności  za swoją działalność wchodzącą w zakres sprawowania funkcji w Komisji. To oznacza także, że jeśli kogokolwiek bezpodstawnie oskarżą lub postawią nieprawdziwe hipotezy, nie mogą być za to pociągnięci do odpowiedzialności ani karnej, ani odszkodowawczej.

Zdaniem prawników  narusza to konstytucyjną zasadę legalizmu, zgodnie z którą organy władzy publicznej działają na podstawie i w granicach prawa. Celem tej zasady jest przeciwdziałanie arbitralności i dowolności działania organów władzy publicznej, zwłaszcza wówczas, gdy działania władzy dotyczą sfery podstawowych praw jednostki. 

Kary nałożone przez parasąd - Komisję są surowe i nie będzie się można od nich odwołać zanim zostaną wykonane. Komisja będzie miała prawo:

- cofnąć poświadczenie bezpieczeństwa lub nałożyć zakaz otrzymania poświadczenia bezpieczeństwa na okres 10 lat od dnia wydania decyzji administracyjnej; wydanie takiej decyzji w stosunku do osoby będącej w latach 2007–2022 funkcjonariuszem publicznym lub członkiem kadry kierowniczej wyższego szczebla, ma powodować, że osoba ta „nie daje rękojmi należytego wykonywania czynności w interesie publicznym”;

- zakazać pełnienia funkcji związanych z dysponowaniem środkami publicznymi na okres do 10 lat;

- cofnąć pozwolenie na broń na okres do 10 lat od dnia wydania decyzji administracyjnej. 

Jeśli zatem Komisja postawiłaby zarzuty politykowi, który zamierza kandydować w wyborach, zostać premierem czy ministrem, to zablokowałaby mu tym samym taką możliwość i wyeliminowała z życia publicznego na dekadę.

Wszystkie kary wymierzałaby Komisja złożona z polityków, a nie niezawisły sąd. To ewidentne naruszenie trójpodziału władzy, przewidzianego w polskiej Konstytucji.

